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Glo bal ny pro dukt ilo kal ne kon se kwen cje 
(naprzy kła dzie lal ki Bar bie)
I’m a Bar  bie girl in a Bar  bie world 
Li  fe in pla  stic, it’s fan  ta  stic 
You can brush my ha  ir, un  dress me eve  ry  whe  re 
Ima gi na tion,  li fe  is  your  cre ation 
Co  me on Bar  bie, let’s go par  ty!
Ze spół  „Aqua”
frag ment  utwo ru  „Bar bie  girl” 
pły ta  „Aqu arium”  1997.
Stresz cze nie 
Glo ba li za cja  uczy ni ła  wy twór ców  – mię dzy na ro do we  kon cer ny  – po tę żny mi  ak to ra -
mi  na świa to wym  ryn ku.  Ich  glo bal ne  mar ki  zna ne  są  na ca łym  świe cie,  a pro duk ty  obec -
ne  w prze wa ża ją cej  licz bie  go spo darstw  do mo wych.  Ta kim  pro duk tem  fir my  Mat tel  jest
lal ka  Bar bie  – za baw ka  sprze da wa na  w 150  kra jach  świa ta.  Dzia ła nia  kon cer nów  ma ją
cha rak ter  glo bal ny,  ale  ich  kon se kwen cje  są  już  lo kal ne.  Mo gą  być  one  roz pa try wa ne  na po -
zio mie  jed no stek,  grup  czy  lo kal nych  spo łecz no ści.  Tak  też  jest  i w przy pad ku  te go  pro -
duk tu,  któ ry  wpły wa  na swo je  użyt kow nicz ki,  ich  oto cze nie,  oso by  za an ga żo wa ne  w dzia -
łal ność  kon cer nu  i je go  in te re sa riu szy.  Ce lem  ar ty ku łu  jest  przed sta wie nie  tych  od dzia -
ły wań  i oce na  ich  cha rak te ru. 
Wpro wa dze nie
Ka  żdy pro  dukt ma swo  ją hi  sto  rię i ka  żdy w mniej  szym lub więk  szym stop  niu wpły  -
wa  na ży cie  jed no stek,  grup  i zbio ro wo ści  kształ tu jąc  hi sto rię  ludz ko ści  (Sal ter,  Kar lan,
La zar,  2007).  Hi sto ria  po wsta nia  sztan da ro we go  pro duk tu  fir my  Mat tel,  naj bar dziej  do -
cho do wej  lal ki  świa ta,  czy li  Bar ba ry  Mil li cent  Ro berts,  zwa nej  Bar bie,  ma  cha rak ter  mię -
dzy na ro do wy.  Zo sta ła  przed sta wio na  świa tu  na tar gach  za ba wek  w No wym  Jor ku  w dniu
183
* Dr,  ad iunkt, Aka de mia  Le ona  Koź miń skie go  w War sza wie.9  mar ca  1959  r.,  ma  więc  pięć dzie się cio let nią  tra dy cję,  ale  jej  po cząt ków  na le ży  do szu -
ki wać  się  czte ry  la ta  wcze śniej,  kie dy  w Niem czech  roz po czę to  pro duk cję  lal ki  Lil li,  bę -
dą cej  pla sty ko wą  wer sją  po sta ci  z ko mik su  dru ko wa ne go  w ga ze cie  „Bild  Ze itung”.  Nie -
miec ka  lal ka  z dłu gi mi  no ga mi,  wą ską  ta lią  i wy raź nie  za ry so wa nym  biu stem  by ła  skie -
ro wa na  do mę żczyzn,  a sta ła  się  pier wo wzo rem  naj słyn niej szej  za baw ki  dla  dziew czy nek1. 
Ruth  Han dler,  współ wła ści ciel ka  fir my  Mat tel,  jak  ka żda  do bra  mat ka,  ob ser wo wa -
ła  swo ją  cór kę  Bar ba rę  i jej  ko le żan ki.  Zau wa ży ła,  że  znu dzi ła  się  już  do mi nu ją cy mi  na ryn -
ku  lal ka mi -nie mow lę ta mi  i wo li  ba wić  się  „do ro sły mi”  lal ka mi,  sa mo dziel nie  wy ko ny -
wa ny mi  z pa pie ru.  Za czę ła  my śleć  o lal ce,  któ ra  da wa ła by  dziew czyn kom  mo żli wość  od -
gry wa nia  ról  cha rak te ry stycz nych  dla  do ro słych  ko biet,  po zwa la jąc  bu do wać  nie za le żność
i po czu cie  wła snej  war to ści.
Pra wzór  był  nie miec ki,  kon cep cja  po wsta ła  w Sta nach  Zjed no czo nych,  na to miast
pierw sze  lal ki  pro du ko wa ne  by ły  w Ja po nii,  któ ra  do pie ro  sta wa ła  się  azja tyc kim  ty gry -
sem  i sy no ni mem  kra ju  o wy so kiej  ja ko ści  pro duk cji.  Jej  po wsta nie  jest  za tem  wy ni kiem
wie lo kul tu ro wych  wpły wów.
Ce lem  ar ty ku łu  jest  przed sta wie nie  nie któ rych  lo kal nych  kon se kwen cji  glo bal ne go
pro duk tu.  Mo gą  ich  nie  być  do koń ca  świa do mi  za rów no  kon su men ci  glo bal nych  pro duk -
tów,  jak  i ich  pro du cen ci.  Na wet  pro dukt  tak  wy da wa ło by  się  „nie win ny”  jak  dzie cię ca
za baw ka,  po przez  swo ją  glo bal ną  obec ność  ge ne ru je  zna czą ce  skut ki  na po zio mie  jed no -
stek,  grup  i lo kal nych  zbio ro wo ści,  któ re  to  su mu jąc  się  i ku mu lu jąc  zmie nia ją  funk cjo -
no wa nie  spo łe czeństw  po przez  pro mo cję  no wych  sty lów  ży cia,  mo de lów  ro dzi ny  czy  wzor -
ców  kon sump cji. 
1.  Efek ty  glo ba li za cji  pro duk tu
Łań cuch  pro duk cji  lal ki  Bar bie  do sko na le  ob ra zu je  mię dzy na ro do wą  sieć  ko ope ra -
cji.  Z wy do by tej  wAra bii  Sau dyj skiej  ro py  de sty lu je  się  ety len,  któ ry  na Taj wa nie  zo sta -
je  prze two rzo ny  na gra nul ki  po li chlor ku  wi ny lu. Wjed nej  z czte rech  fa bryk  wAzji  (dwie
w Chi nach,  jed na  w Ma le zji,  a dru ga  w In do ne zji)  me to dą  wtry sko wą,  na ma szy nach  po -
cho dzą cych  z USA,  wy ko ny wa ne  są  kor pu sy  lal ki  (Gid dens,  2006:  58). Wło sy  są  z Ja po -
nii,  a jej  ubran ka  szy je  się  w Chi nach  z lo kal nie  upra wia nej  ba weł ny.  Cho ciaż  opa ko wa -
nie  Bar bie  ozna cza ne  jest  ety kiet ką  „Ma de  in  Chi na”,  to  prak tycz nie  ża den  z su row ców,
po za  ba weł ną,  nie  zo stał  tam  wy two rzo ny.  Je dy ny mi  ele men ta mi  pro duk tu  koń co we go,
któ re  zo sta ły  wy pro du ko wa ne  w USA  jest  opa ko wa nie  i nie któ re  far by  wy ko rzy sty wa ne
do po ma lo wa nia  lal ki. 
Bar bie  jest  owo cem  mię dzy na ro do wej  ko ope ra cji.  Przy ce nie  de ta licz nej  9,99  USD
po dział  tej  su my  od zwier cie dla  re la cję  mię dzy  kosz ta mi  wy two rze nia,  a kosz ta mi  ko ope -
ra  cji. Z tej kwo  ty 0,35 USD zo  sta  je w Chi  nach ja  ko za  rob  ki 11 000 chiń  skich chło  pek za  -
trud  nio  nych przy jej pro  duk  cji, 1 USD to zysk fir  my Mat  tel, a 0,65 USD sta  no  wią kosz  -
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1 Doll  po wer:  Bar bie  ce le bra tes  50th  an ni ver sa ry  and  toy  world  do mi nan ce,  /www.te le graph.co.
uk/news/world news/nor tha me ri ca/usa/4014779/Doll -po wer -Bar bie -ce le bra tes -50th -an ni ver sa ry -and -toy -
-world -do mi nan ce.html,  Pu bli shed  29  Dec  2008.ty ma  te  ria  łów (Gid  dens, 2006: 59). Co za  tem dzie  je się z resz  tą pie  nię  dzy? Więk  szość po  -
chła nia ją  kosz ty  trans por tu  dro go we go  i mor skie go,  kosz ty  li nii  pro duk cyj nych,  re kla my,
mer chan di sin gu  i po wierzch ni  sprze da żo wej  oraz  zy ski  de ta li stów. 
Si łą  kor po ra cji  Mat tel  jest  mar ke ting  o glo bal nej  ska li.  Dzię ki  ba da niom  mar ke tin -
go wym  fir ma  bar dzo  do brze  zna  swo je  ma łe  klient ki  i ich  ro dzi ców.  Ta  wie dza  po zwa la
kształ to wać  li nię  asor ty men to wą  od po wied nią  dla  ka żde go  prze dzia łu  wie ko we go.  Dla
dziew czy nek  w wie ku  od 3.  do 6.  lat  są  Bar bie  „fan ta stycz ne”  – wró żki,  księ żnicz ki,  sy -
ren ki  i in ne  po sta cie  ze  zna nych  ba jek,  ta kie  jak:  Śpią ca  Kró lew na,  Kop ciu szek  czy  Rosz -
pun ka.  Gru pa  w wie lu  6.  do 9.  lat  ma  mo żli wość  od twa rza nia  wy bra nych  ele men tów  świa -
ta  do ro słych,  naj bli ższych  ich  ma rze niom  i aspi ra cjom  – sa lo ny  fry zjer skie  i sa lo ny  mo -
dy,  szkol ne  przy go dy  i wa ka cyj ne  sza leń stwa.  Star sze  mi ło śnicz ki  la lek  (do 11.  ro ku  ży -
cia)  mo gą  od dać  się  tak  eks cy tu ją cym  przy go dom,  jak  Za ku po we  Sza leń stwo  lub  Świą -
tecz na  Ma ska ra da,  wśród  ta kich  ak ce so riów,  jak  sa lo ny  spa,  ka fej ki  czy  dys ko te ki. Adla
dziew czy nek  do 16.  ro ku  ży cia,  któ re  wy da wa ło by  się  po win ny  już  wy róść  z la lek,  jest
se  ria „My Sce  ne”. Nie mo  żna za  po  mnieć o tych, któ  rzy z la  lek Bar  bie ni  gdy nie wy  ra  -
sta ją,  czy li  pro duk tach  prze zna czo nych  dla  ko lek cjo ne rów,  któ re  ma ją  spe cjal ny  cha rak -
ter,  np.  są  re pli ka mi  wcze snych  eg zem pla rzy  lub  no szą  stro je  za pro jek to wa ne  przez  naj -
słyn niej szych  pro jek tan tów  mo dy  (Sta siak,  2009:  44–45).
2.  Lo kal ne  kon se kwen cje  glo bal ne go  pro duk tu
Ana li zu jąc  fe no men  Bar bie  na le ży  uwzględ nić  lo kal ne  kon se kwen cje  glo bal nej  dzia -
łal no ści  kon cer nu  Mit tel.  Kon se kwen cje  te  są  po no szo ne  przez  użyt kow ni ków  lub  in nych
ak to rów,  bez po śred nio  lub  po śred nio  włą czo nych  w re la cje  od dzia ły wań  zwią za nych  z oma -
wia ną  mar ką.  Za li czyć  do nich  mo żna  (Bo ro wik,  Ba ird,  Bo ro wik,  2004):
A.  Użyt kow ni ków
Lal ka  Bar bie  jest  nie  tyl ko  za baw ką  słu żą ca  sty mu lo wa niu  ak tyw no ści  psy cho mo to -
rycz nej.  For mu je  ona  rów nież  wy obra że nia  i po glą dy  ma łych  dziew czy nek  do ty czą ce  wy -
glą du,  ro li  atrak cyj no ści  fi zycz nej  i spo so bów  jej  kształ to wa nia  (Pilch,  2009).  Ko bie ta  o ta -
kich  wy mia rach  jak  lal ka  Bar bie  nie  mo gła by  re al nie  ist nieć.  Nie  by ła by  w sta nie  utrzy -
mać  się  na swo im  krę go słu pie.  Jed nak  ta ki  ide ał  fi zycz ne go  pięk na  sta je  się  punk tem  od -
nie sie nia  dla  dziew czy nek,  na sto la tek,  a po tem  ko biet.  Nie któ re  z nich  po dej mu ją  da le -
ko  idą ce  de cy zje  do ty czą ce  zmia ny  swo jej  po wierz chow no ści.  Przy kła dem  mo że  słu żyć
53. let  nia Cin  dy Jack  son, któ  ra w cią  gu 10 lat prze  szła 29 ope  ra  cji pla  stycz  nych sta  jąc się
ży wą  Bar bie.  Cha rak te ry stycz na  jest  jej  wy po wiedź:  „My ślę,  że  wie le  ma łych  sze ścio let -
nich dziew  czy  nek, a na  wet młod  szych, spo  glą  da na lal  kę i my  śli chcę być nią”. We  dług
jej opi  nii z te  go się wy  ra  sta, ale jed  no  cze  śnie przy  zna  je, że ona sa  ma ni  gdy z te  go nie wy  -
ro sła  (Le ong,  2004).  Choć  nie  udo wod nio no  związ ku  mię dzy  wi ze run kiem  lal ki  Bar bie
a przy pad ka mi  ano rek sji  wśród  dziew cząt,  to  wy ni ki  prze pro wa dzo nych  ba dań  po ka zu -
ją  wpływ  wi ze run ku  na do świad cza nie  pro ble mów  z odży wia niem  się  (styl?). Wba da niu,
po nad  100  dziew czy nek  w wie ku  od 5.  do 7.  lat  oglą da ło  ksią żki  z ob raz ka mi  pod czas  czy -
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ły  wi ze run ki  la lek  Bar bie,  a in ne  po zba wio ne  by ły  ludz kich  syl we tek.  Wy ni ki  po ka za ły,
że  dziew czyn ki,  któ re  oglą da ły  ob raz ki  z Bar bie  go rzej  oce nia ły  swo je  cia ło  i bar dziej  pra -
gnę ły  ze szczu pleć. To  z ko lei  pro wa dzi  do zwięk szo ne go  ry zy ka  wy stą pie nia  pro ble mów
z odży wia niem  się  i z cy klicz nym  przy bie ra niem  i tra ce niem  na wa dze  (Dit t mar,  Hal li -
well, Ives, 2006).
Świat Bar  bie, to świat na  sta  wio  ny na „mieć” (Ko  za, 2006), któ  re de  cy  du  je o tym, kim
się jest. Ale nie jest to „mieć”, gdzie ist  nie  je kres po  sia  da  nia, po  nie  waż dla Bar  bie „no  -
wa  przy jem ność  jest  lep sza  niż  sta ra,  co  prze ja wia  się  w nie ustan nym  po szu ki wa niu  no -
wych  dóbr  kon sump cyj nych  i no wych  do znań  oraz  roz sta wa niu  się  bez  ża lu  z do tych cza -
so wy mi  wy łącz nie  z te go  po wo du,  że  mo gą  być  za stą pio ne  przez  no we”  (Le wic ka -Strza -
łec ka,  2003:  123).  Za baw ka  pro mu je  wśród  swo ich  od bior ców  agre syw ne  na sta wie nie  kon -
sump cyj ne,  po nie waż  od „mieć”  wa żniej sze  na wet  jest  „kon su mo wać”.  Ku po wa nie  to  ulu -
bio na  roz ryw ka  i do mi nu ją ca  for ma  spę dza nia  wol ne go  cza su.  Zbyt kow ne  przed mio ty  są
wa żniej sze  niż  re la cje  z przy ja ciół mi.  Słu żą  pod kre śle niu  przy na le żno ści  do wy ższych
warstw  spo łecz nych  i są  atry bu ta mi  przy jem ne go  ży cia  w at mos fe rze  luk su su  i wiecz nej
za ba wy.  W przy pad ku  Bar bie,  mi mo,  że  w cią gu  swo jej  hi sto rii  by ła  ob sa dza na  w wie lu
ró żno ra kich  za wo dach,  brak  jest  uka za nia  związ ku  mię dzy  pra cą  a si ła  na byw czą.  Bar -
bie  to  je dy nie  kon su ment ka.  Kre owa nie  ta kich  ego istycz nych,  nie re ali stycz nych  ocze ki -
wań  wo bec  do ro słe go  ży cia  zmniej sza  mo ty wa cję  do wy sił ku  na rzecz  na uki  i po dej mo -
wa nia  od po wie dzial no ści  za swo ją  przy szłość  za wo do wą.  Jed no cze śnie  zwięk sza  praw -
do po do bień stwo  po wsta nia  póź niej szych  fru stra cji  w wy ni ki  kon fron ta cji  wy ma rzo ne go
sty lu  ży cia  z mo żli wo ścia mi  je go  re ali za cji.
B.  Ro dzi ny  i oto cze nie  użyt kow ni ków  po no szą ce  kosz ty  fi nan so we,  psy cho lo gicz ne
i kul tu ro we
Pro duk ty  z li nie  Bar bie  są  dro ższe  w po rów na niu  z kon ku ren cyj ny mi  wy ro ba mi.  Po -
nad to  ku pie nie  sa mej  lal ki  to  wstęp  do dal szych  za ku pów  ró żne go  ro dza ju  do dat ków.  Do -
dat ki,  re ago wa nie  na tren dy  mo dy  (Puł ka,  2004)  i kom ple men tar ność  ofer ty  prze są dzi ły
o suk ce sie  ryn ko wym  pro duk tu,  tak  jak  i po li ty ka  sprze da ży  li cen cji. 
Cha rak te ry stycz ne  lo go  „Bar bie”  jest  obec ne  na osiem dzie się ciu  ka te go riach  pro duk -
to wych.  Po ten cjal ni  na byw cy  ma ją  do wy bo ru  bar dzo  sze ro kie  spek trum  asor ty men tu  po -
czy na jąc  od ksią żek,  DVD,  ubrań  czy  przy bo rów  szkol nych,  a koń cząc  na ar ty ku łach  wy -
po sa że nia  wnętrz.  Ma ła  dziew czyn ka  mo że  być  za tem  nie  tyl ko  po sia dacz ką  lal ki  z do -
dat ka mi,  ale  i in nych  przed mio tów  sko ja rzo nych  z jej  wi ze run kiem. Wkształ to wa niu  ce -
ny  pro duk tu  wy ko rzy sty wa na  jest  psy cho lo gicz na  se kwen cja  „ma ła  proś ba  – du ża  proś -
ba”  (Aron son,  1995:  238–239),  dla te go  sa ma  lal ka  jest  re la tyw nie  ta nia,  na to miast  zde -
cy do wa nie  dro ższe  są  do dat ki.  Kon su men ci  do ko nu ją cy  za ku pów  asor ty men tu  z li nii  Bar -
bie  po no szą  więk sze  wy dat ki  niż  na za baw ki  kon ku ren cji.  Oprócz  bez po śred nich  kosz -
tów  zwią za nych  z za ku pa mi,  na le ży  uwzględ nić  kosz ty  od ro czo ne,  po no szo ne  na mło dą
kon su ment kę  i przez  mło dą  kon su ment kę. Wzor ce  za cho wań  Bar bie  szcze gól nie  wi docz -
ne  są  w zwią za nych  z nią  me diach  pra so wych,  ta kich  jak  np.  „Za ba wy  i ma rze nia  z Bar -
bie”  (Mar tys,  Za wadz ka,  2009).  Kształ tu ją  one  i wzmac nia ją  po pyt  na co raz  to  no we  do -
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pre sję  na co raz  szyb szą  kon sump cję,  któ ra  nie  mo że  być  za spo ko jo na  wy łącz nie  z wła -
snych  środ ków. Ta  roz bu dzo na  kon sump cja  fi nan so wa na  jest  naj czę ściej  przez  oto cze nie
ro dzin ne,  bo  to  ono  dys po nu je  si łą  na byw czą.  Mar ka  Bar bie  sze rzy  ide olo gię  kon sump -
cjo ni zmu,  któ ry  spro wa dza  re la cje  mię dzy ludz kie  do re la cji  pro du cent -kon su ment  wpro -
wa dza jąc  ten  aspekt  na wet  w re la cje  ro dzi ce -dzie ci.  W per cep cji  dzie ci  ro dzi ce  sta ją  się
na rzę dziem  do na by wa nia.
C.  In ne  oso by,  na któ re  ofer ta  od dzia łu je,  na wet  je śli  z niej  bez po śred nio 
nie  ko rzy sta ją
Lal ka  Bar bie  jest  za baw ką  o wy jąt ko wej  po pu lar no ści  wśród  przed sta wi cie li  jed nej
płci.  W Pol sce  jest  naj po pu lar niej szą  za baw ką  wśród  dziew czy nek  w prze dzia le  wie ko -
wym 4–12 lat. Prze  cięt  na dziew  czyn  ka ma 4–5-la  lek, a tyl  ko co 10 nie ma żad  ne  j2. Dla
po rów na nia  licz ba  po sia da nych  la lek  w gru pie  dziew czy nek  do 3  do 6  lat  jest  3  ra zy  więk -
sza3.  Po sia da nie  lal ki  Bar bie  mo żna  za tem  trak to wać  ja ko  nor mę  w gru pie  wie ko wej,
do któ rej  pro dukt  jest  skie ro wa ny,  a ilość  eg zem pla rzy  w od nie sie niu  do śred niej  w gru -
pie  od nie sie nia  ja ko  mia rę  kon for mi zmu  wo bec  tej  nor my.  Z te go  po wo du  dziew czyn ki,
któ re  z ró żnych  wzglę dów  nie  ma ją  lal ki  Bar bie,  mo gą  prze ży wać  ne ga tyw ne  emo cje  wy -
wo ła ne  przez  po sta wy  ró wie śni czek:  „Na dłu ższa  me tę  nie  da  się  uciec  od te go  mar ke -
tin go we go  cu du  i chy ba  na wet  nie  jest  to  wska za ne  – prze ko nu je  pe da gog  Mo ni ka  Ro -
ści szew ska -Woź niak  z Fun da cji  im.  Ja na  A.  Ko meń skie go,  eks pert  od wcze snej  edu ka -
cji  dzie ci.  Wiek  3–11  lat  to  czas  bu do wa nia  przez  dziec ko  iden ty fi ka cji  gru po wej,  kie dy
chce  ono  być  ta kie  jak  po zo sta li,  a nie  od mien ne.  Je że li  nie  ku pu je my  mu  lal ki  Bar bie,
a wszyst kie  ko le żan ki  w przed szko lu  ją  ma ją,  ska zu je my  dziew czyn kę  na ory gi nal ność,
na któ rą  jesz cze  nie  jest  go to wa”  (Sta siak,  2009:  46).  Po sia da nie  za baw ki  jest  wa run kiem
by cia  za ak cep to wa ną  przez  gru pę.  Po zy cja  w niej  i zwią za ny  z nią  pre stiż  za le ży  od ilo -
ści  po sia da nych  la lek  i do dat ków  do nich  oraz  tem pa  re ak cji  na dzia ła nia  re kla mo we  kon -
cer  nu – nie li  czy się tyl  ko ilość, ale i „no  wość”. Kon  cer  no  wi Mat  tel uda  ło się stwo  rzyć
i upo wszech nić  pro dukt,  któ ry  w bau dril lar dow skim  ro zu mie niu  wpro wa dza  war to ści  sta -
tu to we  w ra mach  okre ślo nej  hie rar chii  (Bau dril lard,  2006).
D. Ak to rów  naj peł niej  za an ga żo wa nych  w pro ces  wy twór czy  pro duk tu
Oso by  za trud nio ne  w dzie dzi nie  mar ke tin gu  mar nu ją  swój  po ten cjał  na czyn no ści,  któ -
re  nie  przy no szą  rze czy wi ste go  po żyt ku  spo łecz no ści,  a tyl ko  fir mie,  któ ra  czer pie  ko rzy -
ści  z tej  spo łecz no ści.  Dzia ła nia  mar ke tin go we  ini cjo wa ne  przez  te  oso by  mo gą  ge ne ro -
wać  spo łecz ne  szko dy  o dłu go fa lo wym  cha rak te rze,  czę sto  trud ne  do zi den ty fi ko wa nia
czy  pod da nia  osza co wa niu  ilo ścio we mu.  Dzia ła nia  mar ke tin go we  pro wa dzą  też  do zmian
w oso bo wo ści  ich  ak to rów.  Udział  w pro ce sie  wy twór czym  mo że  po wo do wać  za tem  nie
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du pra  cy, za  tem pro  duk  cję lo  ku  je się w kra  jach, gdzie koszt pra  cy jest ni  ski. O je  go ni  -
skim  po zio mie  de cy du je  brak  dba ło ści  o bez pie czeń stwo  i hi gie nę  pra cy,  kwe stie  eko lo -
gicz ne  oraz  za bez pie cze nie  so cjal ne  pra cow ni ków.  Na to miast  dzia ła nia  zwią za ne  z fa zą
opra co wy wa nia  kon cep cji  pro duk tów  oraz  ró żne go  ty pu  dzia łań  mar ke tin go wych  i sprze -
da żo wych  re ali zo wa ne  są  w Sta nach  Zjed no czo nych.  Na stę pu je  za tem  geo gra ficz ny  po -
dział  w ska li  świa ta  na stre fy  „bia łych”  i „nie bie skich”  koł nie rzy ków. 
E.  Spo łecz no ści  po szko do wa ne  z ra cji  glo bal nych  prze mian  cy wi li za cyj nych 
idą cych  w nie wła ści wym  kie run ku
Lal ka  Bar bie  jest  no śni kiem  na sta wie nia  na „mieć”  i osten ta cyj ną  kon sump cję  w kra -
jach,  któ rym  ob ce  są  war to ści  świa ta  za chod nie go,  jak  np.  kra je  is lam skie.  Ara bia  Sau -
dyj ska  za ka za ła  w 2003  r.  sprze da ży  lal ki,  oświad cza jąc,  iż  „jest  sym bo lem  de ka den cji  i per -
wer sji  Za cho du”  (Nyc,  2009).
Za koń cze nie
Glo ba li za cja  uczy ni ła  mię dzy na ro do we  kon cer ny  po tę żny mi  ak to ra mi  na świa to wym
ryn ku.  Po tę żniej szy mi  od państw  na ro do wych,  po nie waż  war tość  sprze da ży  naj więk szych
z nich  prze wy ższa  kwo ty  PKB  na wet  ta kich  roz wi nię tych  go spo da rek  i zna czą cych  eks -
por te rów  su row ców  ener ge tycz nych,  jak  Nor we gia  czy Ara bia  Sau dyj ska.  Dzię ki  ko rzy -
ściom  ska li  i ko rzy sta niu  z trans gra nicz nej  ko ope ra cji  ich  glo bal ne  mar ki  zna ne  są  na ca -
łym  świe cie,  a pro duk ty  obec ne  w prze wa ża ją cej  licz bie  go spo darstw  do mo wych.  Dzia -
ła nia  kon cer nów  ma ją  cha rak ter  glo bal ny,  ale  ich  kon se kwen cje  są  już  lo kal ne  na po zio -
mie  jed no stek,  grup  czy  lo kal nych  spo łecz no ści. 
Lal kę  Bar bie  mo że my  trak to wać  po przez  ana lo gię  do pol skie go  ty tu łu  ksią żki  Ma ry
F.  Ro gers  pt.  „Bar bie  ja ko  iko na  kul tu ry”,  ja ko  iko nę  glo ba li za cji. Wro zu mie niu  M.F.  Ro -
gers (2003: 24) iko  na kul  tu  ry, to „ta  ki ele  ment kul  tu  ry, któ  ry, wcie  la  jąc pe  wien ze  spół war  -
to ści,  wie rzeń  i norm  spo łecz nych,  wy wie ra  istot ny  wpływ  na zna czą cą  część  spo łe czeń -
stwa”.  Bar bie  nie  tyl ko  ogni sku je  w so bie  ró żno rod ne  pro ce sy  zwią za ne  z glo ba li za cja,
ta kie  jak  mię dzy na ro do wy  po dział  pra cy  w wy mia rze  go spo dar czym  czy  pro mo wa nie  in -
dy wi du ali stycz ne go  sty lu  ży cia  w wy mia rze  spo łecz no -kul tu ro wym,  ale  i sa ma  ak ce le -
ru je  pro ce sy  glo ba li za cji,  po nie waż  uosa bia  ide olo gię  kon sump cji,  bę dą cą  si łą  na pę do wą
mię dzy na ro do wej  wy mia ny  go spo dar czej. 
Kon se kwen cje  od dzia ły wa nia  po je dyn cze go  pro duk tu  mo gą  mieć  wie lo ra ki  ne ga tyw -
ny  cha rak ter.  Ci,  któ rzy  są  im  pod da ni  nie  za wsze  są  świa do mi  te go  cha rak te ru.  Po wo dem
te go  mo że  być  wiek,  jak  w przy pad ku  dziew czy nek,  dla  któ rych  lal ka  Bar bie  jest  ulu bio -
ną  za baw ką,  czy  spo łecz ny  do wód  słusz no ści,  ja kim  dla  ro dzi ców  jest  dzia ła nie  in nych
ro dzi ców,  któ rzy  nie  tyl ko  w ich  naj bli ższym  oto cze niu,  ale  na ca łym  świe cie  ku pu ją  tę,
a nie  in ną  lal kę.  Dla  po zo sta łych  ta kim  po wo dem  mo że  być  roz le głość  i da le ko się żność
od dzia ły wań.  Sam  kon cern  Mat tel  nie  chce  tych  kon se kwen cji  do strze gać,  a swo ich  in -
te re sa riu szy,  któ rzy  je  pod no szą,  trak tu je  ja ko  prze szko dy  na dro dze  do re ali za cji  ce lów
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wej rze nie  w rze czy wi stość  spo łecz ną  i pod da nie  kry tycz nej  re flek sji  nie  tyl ko  bla sków,
ale  i cie ni  glo ba li za cja. 
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Sum ma ry
Globalisation has turned various producers, such as international concerns, into
leading actors on the global market. Their brands are recognised all around the world and
their products are present in a significant number of households. An example of this can
be the Barbie doll, created by Mattel, which is sold in 150 different countries. The concerns
operate on a global scale but they have a local impact, which can be analysed in terms
of individuals, groups or local communities. This applies to the Barbie doll as it affects
its users, their environment, people related to the concern and its stakeholders. The aim
of the article is to present these influences and assess their meaning. 
WSPÓŁCZESNA EKONOMIA Nr 4/2009(12)
190